
Cena 40.000 Mk. Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
v  h l i s n  miesięcznie 450.000 Mk. 
Z •d n tu em erc  do domn 725.000 Mk. 
H i prowincji i  przesyłki

p w t o w ą ...................  750.000 Mk.
Z a g ra n ic ą ................  1.500.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 40.000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ 
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce m  

s tr . I .  2. 3. m k. 14.000. 
Nekrologi 14.000 mk. zwyczajne 8.000 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. 91.

Otwarta od 9 do 4 po pot.

JH 288 (7628) Czwartek, d n ia  20 Grudnia 1928 r Rok XXXI

Ki no I f t l Rt Z
od dn. 19 grudnia r. b. 

wspaniały dramat w 6-ciu 
aktach wytwórni Warszaw­

skiej p. t.

Za Trzy Sp oi rzema
W rolach głównych najwybitniejsi artyści poi. ekranu: Jadw iga D o liw s, Helena O lsz e w sk a , Jan in a  

S m o liń sk a , R. S o b is z e w s k i ,  F. N lireck i, B. l is k i ,  rzecz dzieje się w Warszawie.
Początek seansów w dni pow. o g. 6, drugi o g. 7.30, ost, o g. 9.15, w sob. i świętą o g. 4, ost. o g. 9.15.

S A L A  D O B R Z E  O G R Z A N A .  ~

•o•oto
Ol® ęglel

Górnośląski z kopalń Księcia
n a  P S Z C Z Y N I E

po cenach kopalnianych plus 10°/0 
na weksle czterotygodniowe.

Cement
najlepszy w P 0 L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki Rud­
niki po cenach fabrycznych na do­

godnych warunkach poleca:

Kaliska Spółka Opałowa
ul. Kazimierzowska 1, tel. 92.

N A  G W I A Z D K Ę
♦ ♦ ♦ ♦
#
♦

#
F I R M A

P  oleca K A L O S Z E  najlepszej marki światowej

1 „ R U B B E R ” F I R M A

# w PC a l i s  z  u ,  W rocławska JSte 24. I p |

g  Lekarje  Dentysta g #

j»j W. Z$nęjer 3
I? przyjmuje od godz. 9-7 wieczór KI
E  ul. W arszawska 21 dom Cjoaderki 11 p. j )

TefeeGpiay.
Przesilenie.

WARSZAWA, 19. Wczoraj od godz. 11 
rano p. Władysław Grabski rozpoczął konfe­
rencję w dwóch kierunkach: porozumiewał 
się mianowicie z przedstawicielami niektó­
rych klubów co do ich opinji o sytuacji par­
lamentarnej; porozumiewał się również z 
marszałkiem Ratajem, W tym samym czasie 
konferował z temi samemi osobami, które 
chciałby widzieć w swoim gabinecie. Dotych­
czas zgodzili się przyjąć teki: p. Darowski 
(praca), p, Nossowicz .(koleje), Rybczyński 
(roboty publ.), Wyganowski (sprawiedliwość). 
Dalszymi kandydatami p. Grabskiego są: 
Skirmunt (sprawy zagraniczne), gen. Sosn- 
kowski (wojsko; rolnictwo zaproponował po­
słowi Poniatowskiemu (Zw. Str. Lud.), który 
jednak odmówił. Konferencje p. W. Grabs­
kiego, na których postawi konkretne propo­
zycje i ujawni swój program rozpoczną się 
o 3.15. Kalendarjum tych konferencji jest 
następujące: o godz. 3.15 przedstawiciel Zw. 
Lud. Naród., o 3.30 Zw. Str. Lud., o 3.45 
Piasta, o 4 Chrz. Dem., 4.15 P. P. S., 4.30 
Chrz. Nar. S tr , 4.45 M.P.R., godz. 5 żydów, 
5.15 ukrainców. Następnie p. W. Grabski uda 
się do Prezydenta Rzplitej, aby mu zdać re­
lację z sytuacji. Na dziś zapowiedziane są 
następujące konferencje: na 11 rano z niem- 
cami, na 11.15 z białorusinami, na 11.30 z 
chliborobami, na 11.45 z okoniowcami, na 
12 z p. Hipolitem Śliwińskim. Godz. 3.15 
wznowienie konferencji. Wł. Grabski wznowił

konferencję o godz. 3.15. Lista imienna ga­
binetu, prezentowana przez W. Grabskiego 
przywódcom stronnictw sejmowych przedsta­
wia się następująco: Władysław Grabski — 
prezes ministrów i skarb, Moskalewski — 
spr. wewn., Skirmunt — spr. zagr., gen. 
Sosnkowski — wojsko, Wyganowski — spra­
wiedliwości, Zygmunt Chrzanowski albo Ra­
czyński — min. roln., Stefczyk — min. reform, 
roln., Romuald Mielczarski — min. przem. 
i hand., Nossowicz — min. kolei, Darowski
— min. pracy, Milaszewski albo Łopuszański
— min. oświaty. Stronnictwa ustosunkowały 
się do proponowanego gabinetu następująco: 
pos. Głąbiński w imieniu Zw. L. N. obiecał 
poparcie. Pos. Dąbski w imieniu „Piasta” 
również poparcie, pos. Thugutt w imieniu 
Zjedn. Str. Lud. zakwestjonował nazwiska 
kandydatów, na tekę spr. wewn. Moskalew- 
skiego i spr. zagr, Skirmunta, oświadczając, 
że, klub jego nie mógłby w tym wypadku 
przy głosowaniu złożyć nawet białych kar­
tek. W zasadzie wypowiedział się przeciwko 
gabinetowi. Po tych konferencjach p. Grab­
ski wyjechał na naradę z p. Witosem do 
Prez. Rady Ministrów. O godz. 5 wrócił i 
kontynuował konferencje. Pos. Barlicki w 
imieniu P.P.S. zażądał usunięcia nazwisk: 
p.p. Moskalewskiego, Skirmunta i Nossowi- 
cza i zwrócił uwagę na konieczność przepro­
wadzenia pacyfikacji przy likwidacji strajków 
i spraw zajść w Krakowie, Tarnowie i Bo­
rysławiu. W zasadzie wypowiedział się prze­
ciwko temu gabinetowi. Poseł Chaciński w

imieniu Chrz. Dem. obiecał poparcie; propo­
nując na tekę sprawiedliwości swojego kan­
dydata — p. Smólskiego, obecnego min. pra­
cy. Poseł Dubanowicz poparcie z zastrzeże­
niem w sprawie wykonania reformy rolnej, 
gdyby to było zamiarem p. Grabskiego. Pos. 
Waszkiewicz (N.P.R.) zakwestjonował naz­
wiska Moskalewskiego, Skirmunta i Darow- 
skiego, w zasadzie — przeciw gabinetowi. 
Również przeciw gabinetowi jako nacjonali­
stycznemu wypowiedział się p. Pluta w i- 
mieniu secesji „Piasta".

Z k u lu a ró w  s e jm o w y c h
WARSZAWA, 19. (tel. wł.). Po pertra­

ktacjach p. Grabskiego z klubami sejmowy* 
mi w | kuluarach utrzymywano, że sprawa 
gabinetu p. Grabskiego jest przesądzona i 
podzieli los gabinetu pos. Thugutta. Pogłos­
ka ta opiera się na przypuszczalnych obli­
czeniach, które w żadnym razie nie wróżą 
p. Grabskiemu większości. W związku z tym 
uporczywie powtarzają, że jutro przystąpi do 
tworzenia gabinetu pos. Dąbski (Jedn. Lud.)

D a lsz e  k o n fe r e n c je  p« G r a b sk ie g o .
WARSZAWA, 19. O godz. 7 wieczorem 

p. Grabski udał się do Prezydenta Rzpltej. 
któremu zakomunikował, że kluby sejmowe 
mają najpoważniejsze zastrzeżenia przeciw­
ko pp. Moskalewskiemu, jako M. S. W. i 
Skirmuntowi M. S, Zagr. Wobec tego w 
porozumieniu z p. Prezydentem obydwaj cl 
kandydaci skreśleni zostali z listy gabinetu 
a na ich miejsce wniesieni: jako min. spr. 
zagr. poseł nasz w Paryżu Maurycy Zamoj­
ski, a jako min. spr. wewn. wojewoda war­
szawski Sołtan. Do czasu porozumienia się 
z nieobecnym p. posłem Zamojskim tymcza­
sowe kierownictwo M. S. Zagr. objąłby peł­
nomocny min. p. Kazimierz Olszowski, urzę­
dujący w Berlinie. Po powrocie do Sejmu 
p. Grabski przystąpił do dalszych konferencji. 
Rozpoczął rozmowę z kl. niemieckim, który 
oświadczył się w dalszym ciągu przeciwko 
i tym nowym dwóm kandydatom. Konfe­
rencje trwają.
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W yrok  n o  s e n a t o r a  H a m e r lin g a  z a p a d ł.

WARSZAWA, 19. Wyrok sądu marszał­
kowskiego senatu w sprawie sen. Hamerlin­
ga już zapadł i będzie ogłoszony w piątek, 
21-go b. m. o godz. 5 po południu.

W kołach wtajemniczonych zapewniają, 
że wyrok ten jest potępiający.

N ie p o m y ś ln a  d e c y z j a  w  s p r a w ie  
J a w o r z y n y .

WARSZAWA, 19. WTedług wiadomości 
z Paryża na wczorejszem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów o 8 wieczorem zapadła uchwa­
ła  w sprawie Jaworzyny, niepomyślna dla 
Polski. Sprawozdawca Quinones de Leon 
odpowiedział przecząco na pytanie, czy linja 
graniczna zaproponowana przez komisją de- 
limitacyjną uwzględnia warunki uchwały Ra­
dy Ambasadorów, czyli tem sam em  stwier­
dził, że zmiana dawnej granicy, dokonana 
przez komisję delimitacyjną jest zbyt wielka. 
Lord Cecyl oświadczyć miał, że orzeczenie 
trybunału w Hadze stwierdza, że dawna gra­
nica międzynarodowa między Galicją a by- 
łemi Węgrami nie może być zmieniona i że 
w  tzw. drugim odcinku granicy dopuszczal­
ne są korektury w nieznacznych rozmiarach. 
Benesz decyzję przyjął do wiadomości, Skir- 
munt zastrzegł się przeciw niej.

P r z y g o t o w a n ia  d o  k o n f e r e n c j i  m a łe j  
e n t e a t y .

WARSZAWA', 19.12. (Tel. wfc). W zw iąz­
ku ze styczniow ą konferencją m ałej ententy w 
Belgradzie, na której będzie om aw iana spraw a 
tranzy tu , Odbywają się obecnie konferencje za­
in teresow anych m in isterstw  (M. F. i H. i M« S. 
Zagr.) celem  ustalenia stanow iska rz ą d u  po l­
skiego w  tej spraw ie.

M n o żn a  d o  p o b o r ó w  u r z ę d n ic z y c h .
WARSZAWA’. 18.12 (Tel. w ł.). R ada Mi­

nistrów! na onegdajszym  posiedzeniu 17 bm. u- 
s ta liła  do poborów  urzędniczych na dzień 1-go 
stycznia  1924 r. m iern ik  w w ysokości 165.109

Z a g r a n ic z n e  K n iiita ły  na  b u d o w ę  p o r tu  
w  G dyni.

WARSZAWA, 19.12 (Tel. wŁ), Jak  się do 
w iadujem y, sp raw ą  przejęcia  budow y polskiego 
p o rtu  w Gdyni zainteresow ało  się pow ążnie kon 
sorcjum  francuskie , n a  którego czele stoi były 
m in iste r odbudow y we F rancji p. L o u ch eu r/O - 
p rócz lego konsorcjum  zgłosiły oferty  grupy 
Schneider i C reusot, H ersau t oraz holenderska 
grupa Ifo lgaard  i Cie. G rupy te pragnęłyby p ra ­

cow ać p rzy  w spółudziale kapitałów  polskich, 
k tó re skupiają  się w Sp. Akc. Budow y P o rtu  
w Gdyni. Zaw arcia kon trak tów  spodziew ać się 
należy w  ciągu stycznia — lutego 1921 r„  tak, 
że budow a p o rtu  nie dozna żadnej przerw y, m i­
mo, iż budżet 1924 r. nie przew iduje już żad­
nych na ten cel rządow ych dotacji.

W alk a  o  w ła d z ę  w  M e k sy k u .
LONDYN. 19.12. Z N ow ego-Jorku dorio 

szą, ,że w alka ^iw ładzę w M eksyku trw a z jniesłab 
nącą gw ałtow nością. P rezydent O bregon ze­
b raw szy w szystkie wojska rozpoczął a tak  na
miejscowość E speranza. k tó ra  jest bom bardo­
w ana przez lotników  wojsk rządow ych. W ażna 
m iejscowość Pueb la  została po opuszczeniu 
przez wojska związkowe opanow ana przeź pow ­
stańców . Stolica Meksyk jest pow ażnie zag ro ­
żoną

P o le p s z e n ie  w  z d r o w iu  a r c y b .  C ie p la k a
'MOSKWA', 19.12. W  zdrow iu arcybiskupa 

C ieplaka w osta tn ich  tygodniach n astąp iło  znacz 
ne polepszenie.

R a b u n ek  2 .6 0 0  d o la r ó w  w  G d a ń sk u .
GDANSK. 19.12. O fiarą  sprytnego napadu  

rabunkow ego pad ła  tu przed  kilku dniam i para 
m ałżeńska Beckerów, k tó ra  niedaw no pow róci­
ła z Ameryki. W  m ieszkaniu  Beckerów  zjawiło 
się 2 mężczyzn, k tórzy  w ylegitym ow ali się ja ­
ko urzędnicy policyjni. Jeden  z nich w m un­
durze kazał w ręczyć sobie posiadaną  przez 
Beckera kw otę 2.600 dolarów  pod pozorem , że 
Becker zapłacił w jednym  ze sklepów  za tow ar 
fałszyw ym  dolarem . Rzekomi urzędnicy policy!} 
ni zaprow adzili aresztow anych do gm achu p o ­
licyjnego. poczem ulotnili się w raz z pieniędzm i

Z a m o r d o w a n ie  c ó r k i  d y r e k t o r a  b a n k u  
w  K a to w ic a c h .

KATOWICE. 19.12 P rzed  p aru  tygodniam i 
zaginęła có rk a  dy rek to ra  tutejszego oddziału  
B anku Niemieckiego, p. Lycka, Losy jej pozosla 
w ały nieznane, czyniono najrozm aitsze p rzy p u ­
szczenia, staw iano także hipotezę wyjazdu.

P rzed  p a ru  jednak dniam i znaleziono w lo­
sie w  pobliżu K atow ic zwłoki zaginionej, za­
m ordow anej p raw dopodobnie przez bandytów . 
Rozpoczęto dochodzenia naprow adziły  ;a* ślad 
m orderców , członków  znanej szajki bandyckiej 
k tó rych  jednak schw ytać nie zdołano.

Z g ie łd y  z b o ż o w e j .
WARSZAWA’, 19.12 (Teł. w ł.j. Na wczo- 

rajszem  posiedzeniu  z dn. lb  bm . gieldv zbożowej 
zarysow ała się silna podw yżka. Żądano za 100 
kilo żyta 13000,000 mk. Z b rak u  jednak obro  
tów zaw ierane tranzakcje w cenie 10,000,000 
mk. i wyżej. T ranzakcji zaw arto bardzo  nie-

r - - - )

1 2I«  D o któ r

|  S. WAŁCIMCZOWA
I Aleja Józafiny Ne 13, front, 11 piętro.

■ C h o ro b y  w e w n ę t r z n e ,  d z i e c i ę c e  
i k o b ie c e .

ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku

■ żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.) »

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 7 po poł. ja

m 
wiele.

Zeznania do podatku majątkowego.
Stosow nie do art. 25 ustaw y o podatku  m a­

jątkow ym  wszystkie, osoby obow iązane do opła- 
podał ku  m ajątkow ego, w inny najpóźniej 

do  31 stycznia 1924 ro k u  sporządzić i doręczyć 
zarządow i gm iny za pokw itow aniem  otw arte  
lub pom ieszczone w zam kniętej kopercie zezna 
nie p isem ne, lub złożyć w zarządzie gm innym  
zeznanie ustne o swoim ;majątku.

Osoby p raw ne, obow iązane do publicznego 
sk ładan ia  spraw ozdań w inny złożyć zeznania w 
pow yższym  term in ie we właściwej izbie skarbo 
wiej.

Jeżeli zeznanie nie będzie złożonę — zarzą­
dy  gm inne w inny zebrać dane, potrzebne dla 
w ym iaru  podatku.

Za niezłożenie zeznania lub nieudzielęnię na 
żądanie w ładz dodatkow ych danych ustaw a 
przew iduje k a rę  do rów now artośc i 1000 złotych 
i  ran k  ów (art. 70).

Zeznanie podatn ika  odgryw ąć będzie przy 
w ym iarze podatku  w ażną rolę, gdyż ustaw a 
j(ar,t j39) przew iduje, że Istan m a ją tk u  nie inoże 
być przyjęty  odm iennie od podanego w zezna­
n iu , złożeniem w term inie, jeżeli przedtęm  nię 
w ezw ano p ła tn ika do udzielenia w yjaśnień.

P raw id łow e ułożenie zeznań i w ysłanie ich w  
te rm in ie  leży w ięc w interesie sam ych płatn ików  
Szczegółowe przepisy  w tym  w zględzie podają 
rozporządzenia II i I l i  m in. skarbu, ogłoszone v 
W! „Dz. Ustaw*’ N r. 123. * 1
, Obow iązują dwie form y zeznań: 1) dla o- 
sób fizycznych, spadków  W akujących oraz dla 
bśób praw nych nieobow iązanych do publiczne­
go -kładania zobow iązań i 2). dla sób praw nych 
( ćc w iązanych do publicznego składania- sp ra ­

wozdań Do tej o statn iej kalegorji należą spółki 
akcyjne, akcyjno-kom andytow e, z ograniczoną 
odpow iedzialnością, spółdzielnie. (Spółki firm o 
we i handlu jący  jednoosobow o nic m ają obow ią 
zku publicznego sk ładan ia spraw ozdań).

K ażdą form ę zeznań należy oddzielnie roz­
patrzeć.

1) Zeznanie d la osób fizycznych itp.
Zeznanie rozpoczyna się od ru b ry k i: imię 

i nazw isko. W drugiej ru b ry ce  należy podać 
zaw ód lub zajęcie. P raw id łow e w ypełnienie 
drugiej rub ryk i jest w ażne z tego względu, że 
komisje szacunkow e podzielą zeznania na refe­
ra ty  p r m iędzy członkam i w zależności od zawo 
du lub zajęcia p ła tn ika. D alej —, w 3 ru b ry ce— 
należy podać miejsce zam ieszkania lub pobytu 
dn 1 hpca 1925 r .  D ata ta m a znaczenie decydu 
face, albow iem  w artość m a ją tk u  zostaje oszaco 
w aną podług sianu z tego dnia. Późniejsze 
zwiększenie sic lub zmniejszenie się w artości m a­
jątku za nielicznym i w yjątkam i n ie  m ają  wpłv 
wu n a  w ym iar podatku.

D alszą czw artą  ru b ry k ę  stanow i wym ienię 
m e dwu członków  rodziny, k tó rych  m ajątek do 
liczą '■ię do m ajątku  p ła tn ika.

Należy tu  w ym ienić, w  celu uniknięcia po­
dwójnego /opodatkow ania m ałżonkę i niew łasno- 
w olnyeh krew nych w stępnych, o ile p row adzą 
gospodarstw o z głow ą rodziny.

‘Y•, D opiero pod tą ru b ry k ą  zaczyna się wła- 
:Ścj\ye zeznanie.^ Podatnik  obow iązany jest do 

oddzielnie w artości sjvojego m ajątku  
oddzielnie, d lugów i ciężar 6 w, k tóre m ajątek  ob­
ciążają bóW feżyć c^yślą ,w artość  m ajątku . Dąnć 
o w artość, m ajątku należy podaw aę ■ oddzielnie 
co -d o  a), g run tów  (gospodarstw  ro lnych), b)>. 
budynków: i placów  niezabudow anych, e j  przed 
siębiorstw  przem ysłow ych i hapdlqw ych ,. <1) . •

pitałów  ip i aw  m ajątkow ych i e )  urządzeń dom o 
w ych i innych przedm iotów  służącycn do osobis 
tego użytku.

U staw a (art. 7) nakazuje obliczyć w artość 
przedm iotów  m ajątkow ych i długów  wedle ich 
przeciętnej w artości obiegowej, jaką  posiądąły, 
w: d n iu  1 iipea 1923 r., w artość te należy p a ­
dać w m ark ach  polskich. P rzep is len jednakże 
nie pozw ała podatn ikom  na dow olne .szacowa­
n ie  swojego m a ją tk u  i długów , chociażby podat 
u ik  szacunek len p rzeprow adził z najw iększy 
uczciwością. Albowiem w spółrzędnie z a rt. 7 u- 
staw y obow iązuje inny przepis (art. 8 cz. II), 
k tó ry  przew iduje specjalne noorm y szacunkow e 
bądź zgóry sform ułow ane w sam ej ustaw ie, 
bądź leż uzależnione od m in. skarbu . Ogólniko 
wy w ięc art. 7 w prak tyce  nie będzie posiadać 
żadnego znaczenia i szacunek odbyw ać się bę­
dzie n a  podstaw ie rozp. i i  m in. skarbu.

R ozporządzenie powyższe zaw iera skom pli 
kow any ,szereg no rm  szacunkow ych. Szczegóło­
w a an aliza  tych norm  w ykracza poza ram y ni­
niejszego artyku łu . Musimy się w ięc kontento- 
wać w tern m iejscu w yjaśnieniem  zasad  szacun­
ku. Zaznaczam y, że szacunek do każdego ro ­
dzaju m a ją tk u  winien hyc podany n a  oddzielnej 
karcie.

A) Posiad łość g run tow a poza obrębem  
m iast (granice m iast należy przyjąć podług sta 
nu  jw dn iu  1 lipca 1923 r.) szacuje się w zależ­
ności od  ok ręgu  ekonom icznego, w jakim  jest 
po łożona i o d  klasy dobroci gruntów . L'asv w o­
dy. przynależność do g ru n tu  (serw itu ty), inw en 
lar/, żywy i m artw y, oddalen ie  od kolei od m ia 
sta wzgl. od miejscow ości klim atycznej lub zdro  
jowej w pływ a na w ym iar podatku. Zniszczenia 
wojenne uzasadn iają  specja lną zniżkę szacun 
ki

B) P lace niezabudow ane i budynki Oszacuje 
się w zależności od ilości m ieszkańców  w mie­
ście, położenia p lacu  (6 grup), p rzeznaczenia 
niezabudow anego placu (naprz. na sk ład ), ilo­
ści ubikacji w  budynku, m a terja łu  budow lanego, 
stanu  i w ykończenia budow ii.

C) P rzedsiębiorstw a handlow e i przem ysłu 
We szacuje się rozm aicie, w zależności o d ' lego, 
czy p row adzą, czy nieprow adzą praw idłow ych 
ksiąg handlow ych. W artość pi ery.szych oblicza 
się na  podstaw ie b ilansu  tak. zw. statycznego, 
sporządzonego na d. 1 lipea 1923 r. Jesl to b i­
lans, w ykazujący rzeczyw istą w artość w  odnoś 
nym czasie aktyw ów  i pasyw ów  przedsięb ior­
stwa.

P rzedsięb iorstw a, nieprow adzące p raw id ło ­
wych ksiąg handlow ych szacuje się na  podsta wic 
w ielokrotności ob ro tu , osiągniętego w I pó łro ­
czu 1923 roku .

D) M ajątek w kap ita łach  i p raw ach  oraz
E j łnne  przedm ioty  szacuje się pod ług  w ar 

tc.ści obiegowej, w zależności od pom ieszczenia 
i t. p.

2) Zeznania osób praw nych, obow iązanych 
do publicznego sk ładan ia  spraw ozdań.

Zeznania tej kategorji p ła tn ików  przedsla  
w iają so b ą  w łaściw ie bilans statyczny na dz.
I lipca 1923 r. Do zeznania należy dołączyć 
w ykazy uspraw iedliw iające pozycje zeznania.

Każde zeznanie w inho być należycie pod- 
pisane, / a  św iadom ie niepraw dziw e zeznania 
prócz grzyw ny grozi kara pozbaw ienia w olności 
do 6 miesięcy.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N e w .io r k 6 ,1 0 0 ,0 0 0
L ondyn 2 6 ,5 0 0 ,0 0 0
B e lg jo 3 U 3 .0 0 0
P a r y ż 3 2 2 * 0 0 0
S z w a j o a r j i 1 0 7 3 ,0 0 0
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M adentfa Ru cgci 
Ś. p. ?re*yclenfa Kar uf owicia.

\A niedzielę 16 bin., jako w roęjnicę tra­
gicznego zgonu pierwszego Prezydenta Rzeczy- 
pospoiilej s. p. Gabrjela Narutowicza odbyła się 
w; Kaliszu urządzona staraniem miejscowego ko­
mitetu uczczenia pamięci Zmarłego uroczysta 
akademia żałobna. Sala Tow. Muzycznego, ozdo 
fcnona zielenią, wśród której widniał 
portret ś. p. Prezydenta Narutowiczy, nie mo­
gła pomieścić wszystkich pospieszających złożyć 
hołd pamięci Zmarłego i sporo osób słuchało 
przemówień i produkcji muzycznych w przyle­
głym pokoju i w korytarzu. Obchód zagaił prze­
wodniczący miejscowego komitetu rejent p. Bru 
śnicki. na wezwanie którego zebrani przez,pow 
stanie oddali hołd pamięci człowieka wielkich 
zalet umysłu i serca wielkiego patrjoty, który 
złożył, co jiiiai najdroższego — bo życie własne 
— na ołtarzu Ojczyzny.

Piękne- przemówienie wygłosił następnie po 
seł Wyzwolenia p. Antoni Langer. Mówca scha 
rak tery zo wał świetlaną postać ś. p. Gabrjela Na- 
rutowicza. który na obczyźnie zjednał sobie wiel 
kie uznanie., jako wybitny uczony, i wielką mi 
łość, jako człowiek gołębiego serca: wielkiej 
duszy. Nit znając Polski, Narutowicz wierzył 
w nią, jako w piękną, jasną, przez niego wyma­
rzoną i rwał sit; do Niej, i gdy tylko zaświtała 
nam nowa zorza wolności, stawił się na tej ziemi 
ab y  oddać jej służby swoje...

Tragiczny zgon ś. p. Gabrjela Narutowicza 
mówca tłomaczył jako wynik długoletniej nie­
woli, która spaczyła duszę części społeczeństwa 
iako wynik walki ciemnego ducha Arymana bi- 
zantyzmu z duchem Onmuzda Zachodu, w; której 
A rym an zwyciężył. Na zakończenie poseł Lan 
ger wspomniał o przeżyciach śp. Narutowicza 
po pamiętnym dniu 11 grudnia r. z., kiedy to ze 
zbolałego sęrca wyrwały się słowa goryczy, lecz 
i  wtedy wielki duch Jego nie tracił wiary w  
jasną, wymarzoną Polskę.

•W części muzycznej akademji panna Nina 
Mamrothówna z głębokiem odczuciem odśpiewa­
ła pełną rzewnego smutku arję z opery ,,Rinal 
do“ Haendla. a znany zaszczytnie artysta skrzy­
pek p. Michał Wiłkomirski odegrał nastrojowe 
„Morc eau" Rachmaninowa, wkładając, weń wiele 
uczucia i siły.

Wreszcie p. Wolski pięknie wypowiedział 
wzruszający wiersz Lenartowicza, „Spowiedź 
Żarskiego w cytadeli", w którym skazany na 
śmierć przez aa ;acę młodzieniec w ostatniej 
spowiedzi wyznaje swój wielki grzech:

..O, ja zawarłem ślub z matką moją!

. Tak mnie łudziła pięknością swoją.
,,Z Ojczyzną moją zawarłem ślub...
,..V teraz zrywam, bo idę w grób!"
Całą uroczystość znamionowała niezwykła 

pr.waga: i wykonawcy, którym należą się słowa 
uznania za głębokie odczucie, jakie w wyko 
nanie włożyli.—i zebrana publiczność, nad którą 
odczuwało się powiew smutku — wszyscy ra­
zem tworzylj harmonijną całość, łącząc się w 
wielkiej czci dla ś. p. pierwszego Prezydenta 
ft zoczy po s poli tej.

.GAZETA* KALISKA -  20 grudnia 1923 roku

Z WESELA.
Przyznam się otwarcie, iż szedłem' na „We­

sele" nastrojony bardzo sceptycznie. Nie wyobra 
żąłem sobie bowiem, aby amatorzy mogli opa 
nować to arcydzieło i nie zniekształcić głębokich 
myśli Wyspiańskiego. -Wszak opanowanie choć 
by pamięciowi- ról w dramacie, w którym nie 
wolno zmieniać ani jednego słowa z tekstu bez 
szkody <11 a dzieła, jest już nielada trudnością! 
Przedstawienie onegdajsze przekonało mnię ję„ 
dnak. że należy mierzyć siły na zamiary. Amato­
rzy pod światłym i sprężystym kierownictwem 
prof. Dzierżyńskiego wywiązali się ze swego' zda 
wałoby się ponad siły zadania, doskonale. I za­
znaczyć muszę, że „Wesele" wystawione zostało 
bez żadnych skrótów. Skrępowany brakiem 
miejsca nie mogę oprawiać poszczególnie wszy­
stkich wy konawców, podkreślę jedynie, iż zgrani 
znakomicie i me odczuwało się żadnych zgrzy­
tów. Nawet najmniejsze role opracowane były 
nader starannie. Na specjalne wyróżnienie za­
sługują panie i faktycznie trudno mi jest przy. 
znać jednej z nich palmę pierwszeństwa, gdyż 
wszystkie opracowały- swe role bez zarzutu.

P. Lizakówna w roli Panny młodej impono 
wała s a - bodę i pewnością ruchów na scenie.
P. Adainowiczówna z trudnej roli Racheli stwo­
rzyła kreację pierwszorzędną. Również nic za­
r z u c ić  nie można p. Żardeckiej w roli Radczyni 
Maryną £p. Skąpska),. Haneczka (p. Majewska) 
i Ż.-*śia (p. Pćlrolówna) rywalizowały: śkait;ecząije 
ze sobą. G; spody ni (p. Prądzynska), "Marysia 
(p. Grzmilasówna),, Klimina (p. Handkówua)

Czepcu wa (p. Piórkowska) stanęły na wysokości
zadania. Z panów na specjalne wyróżnienie, 
zasługiwali p. Kalecki w roli gospodarza, p. O- 
twim-wski w roli Pana młodego, p. Kryński w< 
roli Jaśka i p. Kubik jako dziennikarz. Nie mogę 
również pominąć milczeniem znakomitej 
gry p. Niekrasza w. roli Hetmana, oraz p, Łuka- 
siewicza w roli Stańczyka. Inni wykonawcy w 
zupełności dostrajali się do zespołu i stworzyli 
harmonijną i piękną całość. P. prof. Dzierżyn 
skiemu, który podjął się trudnego zadania wy­
reżyserowania „Wesela" j wy wiązał się z niego 
znakomicie należy się specjalne podziękowanie 
od stęsknionych do piękna teatru kaliszan.

Całkowity dochód z obu przedstawień prze 
znaczony jest na rzecz „Bratniej Pomocy" przy 
£imh. Państw, im. Tati Kościuszki.

K R O N IK A .
— PODZIĘKOWANIE.
Komitet Miejscowy Uczczenia Pierwszego 

Prezydenta Rzeczypospolitej ś. pi. Gabrjela Na­
rutowicza składa niniejszem serdeczne podzięko 
wanie posłowi ziemi słupecko-konińskiej p. An 
ioniemu Langerowi, pannie Ninie Mamrothów 
nie, oraz pp. Teodorowi Wolskiemu i Michałowi 
Wiłkomirskiemu i p. Marji Wiłkomirskiej za u- 
świelnienie akademji żałobnej ku czci Prezy,- 
denta śp. Gabrjela Narutowicza przez wzięcie 
udziału w wykonaniu programu, oraz miejsco­
wej organizacji „Strzelca" za łaskawą pomoc w 
pracy przy urządzaniu obchodu.

— OFIARY.
Na cele komitetu uczczenia pierwszego Prę 

zydenta Rzeczypospolitej śp. Gabrjela Narutowi 
cza wpłynęły następujące ofiary:

Od pp. Staro..towstwa Stefańskich 1,000000 
marek, od pp. J. Radwanów 2000000 m k.iod ppt 
H. Jankowskich 1000000 mk. Za powyższe o- 
fiary komitet miejscowy uczczenia pierwszego 
Prezydenta składa Szanownym ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie.

— POWTÓRZENIE „DOMU WARJATOW
W sobotę, dnia 22 bm., w sałi Stowarzyszę 

nia Rzemieślników Chrześcijańskich Kółko Dra 
me tyczne przy resurssie obywatelskiej, na rzecz 
kuchen ruchomych, powtórzą wesołą farsę 
„Dclr. Warjatów".

Znakomita gra naszych amatorów, jak rów­
nież szlachetny cel powinny zgromadzić większą 
ił ś* publiczności i Etapefnić salę po brzegi.

Kto więc chce przyjemnie i wesoło spędzić 
w i l c , . ó i  i zasilić fundusze tej prawdziwie potrzeb 
net instytucji, jaką jest uruchomienie kuchen 
pniowych, z kjórych korzysta wyjątkowa nędza, 
niech spełni obowiązek względem biedniejszych 
•i spieszy do teatru.

Bilety po cenach umiarkowanych, będą do 
nabycia w cukierni p. Mayera, o czem podamy 
do wiadomości.

— DO DZIECI.
Przy ul Skarszewskiej znajduje się przy. 

lułek „Opatrzności Boskiej".
Na frontowein gmachu napis głosi: „Res 

sacra miser" „Miłosierdzie rzecz święta".
W tym przytułku z górą 100 dzjeci aż do 

lat 14 znajduje dach ochronny. Są to sieroty 
•i pól sieroty, .są dzieci, rodzice których wskutek 
nędzy zmuszeni byli porzucić ich «a ulicy i z 
miejsca pobytu nie wiadomi. Ciężki los dziec­
ka, gdy nie odczuwa pieszczoty matyd. Niewin­
ne spojrzenia zwracają w stronę sióstr miłosier­
dzia, które zastępują malkę i ojca. Czyż nic jest 
waszym obowiązkiem pamiętać o swoich rówie­
śnikach i rówieśniczkach.

Dzieci! Nadchodzą święta Bożego Narodzę 
nia, każd/ef z was ma jakąś zabawkę, która już 
was znudziła, została zapomnianą, leży w kącie. 
Większości z was wraz z choinką gwiazdor zno­
wu przyniesie zabawkę. Czyżby wasze serdusz 
ka były tak nie czułe, nie podzieliły się z temi, 
którzy tylko o laleczce łub koniku mogą ma­
rzyć.

Dó was pukamy! Pomyślcie ile radości 
sprawicie tym biedakom i choć zepsutą zabawkę 
przyślecie do przytułku.

~ Myśl. że spełniliście dobry uczynek pozwo]i 
wam spokojnie zasnąć w noc wigilijną. Anioł 
Stróż będzie czuwał nad wajni i błogosławił.

— UBEZPIECZENIA W ZŁOTYCH POt> 
SRICH RÓWNYCH FRANKOWI SZWAJCAR­
SKIEMU przyjmuje już obecnie oddział Pol­
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń wzajemnych w Ka­
liszu. Zarówno przyjmowane są i ubezpieczenia 
w walucie dolarowej, które do czasu ogłoszenia 
zapowiedzianego już rozporządzenia Minister­
stwa. Skarbu obliczane są narazie .również V w 
złotych polskich, równych frankowi szwajcar­
skiemu.

Zawiadamiając o tern Czytelników naszych., 
podkreślamy niezmierną ważność tej zainicjo­
wanej przez Polską Dyrekcję Ubezpieczeń wza­
jemnych nowej formy waloryzacji ubezpieczeń, 
która jedynie przywrócić może istotną wartość 
i celowość wszelkiego rodzaju zabezpieczeniom.

— CHLEB ZNOWU PODROŻAŁ.
Od środy piekarnie sprzedają 2-kilowy bo 

chenck po 100,000 marek, a w poniedziałek na* 
komitecie obiecali, że ehleb nie zdrożęję.

— ZE SFER TOWARZYSKICH.
Dowiadujemy się, że 29 p. Strzelców. Ka_ 

niowskich starym dorocznym zwyczajem urządzą 
w swych salach kasynowych tradycyjny „Wie­
czór Sylwestra" połączony z wieloma niespo­
dziankami.

Serdeczny nastrój, który panował na wist 
czorach tych urządzonych w poprzednich latacM 
z wyjątkiem 1922 roku, w którym to pułk stał 
na straży bezpieczeństwa w. Wschodniej Mało 
polsce, ściągnie zapewne dobór gości kaliskich 
sympatyzujących z pułkiem, którego Korpus 
Oficerski wraz z zaproszonymi gospodyniami ze> 
sfer ziemiańskich i miejskich, swą staropolską, 
gościnnością da miłe chwile rozrywki i ogólnego 
zadowolenia.

— WAŻNE DLA' POSIADACZY DOLAR!
Według otrzymanych przez nas wiadomości 

Ministerstwo Skarbu Stanów. Zjednoczonych za 
mierzą wkrótce przystąpić do zmiany bankno­
tów. dolarow-ych. Nowe banknoty, mają być dri* 
kowane na specjalnie skombinowanym papic_ 
rzeiz nowymi znaczkami wodnymi. Banknoty 
‘stare będą musiały być wymienione w ciągu 
najwyżej półroku od dnia ogłoszenia zmiany.

Kto w przepisanym pkresie banknotów, nie 
wymieni, traci wszelkie prawo do późniejszej wyj 
miany. Projekt zmiany banknotów wywołany 
został pojawieniem się w całym święcie dużej; 
ilości fałszywych dolarów papierowych. Fabry-' 
ki dolarów, znajdują się obecnie niemal! we wszy­
stkich .większych miastach ̂ Europy, a falsyfikaty* 
są tak sprytnie podrabiane, że często ludzie, któi 
rzy ciągle mają do czynienia z dolarami, nie mo 
gą rozróżnić banknotów, fałszywych od prawdzi­
wych.

Kto więc posiada dolary' musi zawczasu za­
bezpieczyć się, aby nie stracił gdy z terminem! 
opóźni.

Zmieniać je należy wt bankach a najlepiej 
■w; Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, gdzie 
po kursie giełdowym wypłacą należność marka­
mi polskiemi.

Pokątni pośrednicy, przeważnie przy 
wymianie ośzukają.

— STOPA PROCENTOWA W AUSTRJI.
W ciągu ostatnich tygodni zaszła m Austr® 

radykalna zmiana na rynku kapitałów. Do nie­
dawna zapotrzebowanie kredytu znacznie prze­
wyższało podaż kapitałów, co miało daleko idą­
ce skutki dla handlu i przemysłu, a procenty 
tygodniowe na giełdzie wynosiły około 3 proc. 
■To wysokie oprocentowanie ściągnęło liczne ka 
pitały zagraniczne, tak że obecnie stopa giełdo­
wa wynosi JL/8 — 3/8 °/o tygodniowo, zawierano 
nawet długoterminowe pożyczki na 12 proc. rocz 
nie. Stanowi to wielkie zbliżenie do stosunkowi 
normalnych. Kapitały napłynęły przedewszygt. 
kie z krajów, o wysokocennej walucie — Szwajca 
rji, Holandji, Anglji — które to kraje nie mogą 
na rynku wewnętrznym znaleźć równie wyso­
kiego oprocentowania. (W jttnglji specjalnie o- 
degrała rolę ucieczka przed funtem, który po­
czątkowo ząmieniano na dolary, wobec wyczer­
pania się jednak możności oprocentowania 
tej walucie, zwrócił się kapitał angielski do Au- 
strji, w ten sposób dając najlepszy dowód swe­
go zaufania do wyników stabilizacji waluty, au­
striackiej.

— Proszę Pani już wytrzymać nie można—
— Co się stało?
— Za wieprzowinę rzeźnicy żądają już dziś 

melona, a za cielęcinę 800 kawałków!
— A nic mogła Kasia kupić mięsa w ponie­

działek jak mów'iłam.
— W poniedziałek wszystkie jatki były, 

zamknięte. Oni zawsze w poniedziałek zamykają 
żeby we wtorki drożej sprzedawać.

— A czemu laka drożyzna znowu.
— Bo proszę pani na targu chłopy mówili 

że kiedy miastowi Witosa obalili, to oni muszą 
W/targi odbić się aby uzbierać na podat. po  nowj 
rząd złożony z miastowych im nie daruje i każe ; 
zapłacić za wszystko, oo dawny rząd im darował

— A zajęcy nie ma?
— Byty. ale tyTko dla tyfch; có z jaśnie pa­

nami trzymają. Dla hołoty, mówił jeden z kup­
ców. zajęcy nie ma.
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skład materjałów piśmiennych
posiadamy na s Gładzie wie IG i wy for papeterji, 
papieru , filetów wizytowycfi, fifu łyy piór , of- 
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tffó ri?  sprzedajemy po cenacń możliwie naj-
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Czasopismo Ilustrowane poświęcone poznaniu 
Ameryki i Amerykan.

Wychodzi miesięcznie, pod redakcję Mieczys­
ława Tuleji.

ul. 3 Maja (dom szkolny) 
pierwszy od Nowego-Rynku

2369.

I  T O chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 
metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien stale czy­
tać „Amerykę"

imeryka prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie­
dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielztwa): Nowychi 
Książek i Czasopism, oraz ogłoszenia poważnych 
firm i instytucji handlowych i finansowych;
w każdym numerze podaje ROZKŁAD JAZDY 
OKRĘTuW  z Europy do Ameryki.

Ameryka rozpoczęła druk stałego Działu Angielskiego (En­
glish Language Section), ważny d la  u c z ą c y c h  
s ię  j e ż y k a  a n g ie lsk ie g o ^

Ameryka drukuje w odcinku z humorem napisane wrażenia 
z podróży do Ameryki p. t. „Gwiazdy i Dolary" 
pióra M. H. Szpyrkówny.
Prenumerata rocznika: Mk. 900,000. Numer pojedyn­
czy 75,000. Adres Redakcji i Administracji: Warsza­
wa, Nowy Świat 72, (pałac Staszica 26-62. Konto 
w P. K. O. 7136.

Z. R A K O W SK I
Ł ó d ź .

specjalista chorób uszu,nosa, 
gardła i płuc. 

POMORSKA (Średnia) 10. smc

Ceny zniżone. | j ą  A  Ceny zniż ne-
GWIAZDKĘ!

po cenach fabrycznych następujące towary: 
lalki, łamigłówki, budownictwo, szachy,
:: loteryjka, meble i pianina dziecięce ::

p o l e c a :
SKŁAD p a p ie r u ,  m a te r j a łó w  p iś m ie n n y c h , 
 o b r a z ó w  w  r a m k a c h  i b e z  r a m  — —

M . R  A  P  P  A  K
2434. w  K a l i s z u ,  ul. Wrocławska 28 I

W wielkim wyborze O G Ł O S Z E N I E .

f . Zarząd Drogowy Starostwa Kaliskiego zawiadamia, żei r  a n  Jf i I R a p u  na zasadzie uchwały Wydziału Powiatowego Kaliskiego z dnia 
* * 5  27-XI r. b. będą sprzedawane z l ic y ta c j i  przydrożne tono-

Najnowszych fasonów

  ....

SAjWOCHODV
■w

14/38  „ P u c h ‘( P h a e to n  
16/40 „Benz<* „  
8 /2 5  „ O p e l" u

6 osob. prawie nowy 
6 osob.
6 osob. prawie nowy

i wiele innych jako nadzwyczaj 
korzystne kupno o k a z y j n e

tyc 
ku
p o l e c a i

„BRZESK1AUT0“ Tow. Akc. Poznań,
Tel. 34-17. Skarbowa 20. Tel. 41-21.

Piaskowa 5 m. 10 111 p 2432

Zginął paszport!
wydany przez magistrat m. 
Kalisza, k s i ą ż k a  w o js k o ­
w a  wydana przez P.K.U. Ka­
lisz rocz. 1901. oraz d w a  p a ­
t e n t y  jeden kategorji 2 na 
sprzedaż obuwia, drugi na pro­
wadzenie warsztatu kategorji 7 
wydane przez Izbę Skarbową 
w Kaliszu na imię Szymona 
Goldmana zamieszkałego przy 
ul. Babinej Nr. 1. 2449

Zginęła książka wojskowa
wydana przez PKU. w Toma­
szowie otrzymana przez Urząd 
gm. Łaznów na imię Moszka 
Fogielmana rocz. 1894. 2450

Zima się zbliża 
k a s z e l  s i ę  z w ię k sz a  

używajcie specjalnych 
C ukierków  M iodowo-Zio  

łow yoh .
Cukiernia A. Janowskiego Ka­
nonicka 3. 2424

będą sprzedawane z l ic y ta c j i  przydrożne topo­
le i wierzby; rozpocznie się licytacja o g. 10 rano, zaczyna­
jąc od pierwszego z niżej wyszczególnionych kilometrów:
17 gisdnia 1923 r. poniedziałek na szosie Kalisz—Brzeziny na 6

(Lis), 8, 9, 10 13 kim.
19

28

środa

czwartek

2 styutia 1924 środa

10

14

16

tf

21

23

2394

„ „ Kalisz—Brzeziny na 15
(Godziesze), 16, 17 i 18 kim. 

„ „ Kalisz—Brzeziny na 19
(Aleksandrja), 20, 21, 22 kim. 

„ „ Kalisz—Konin na 3
(Majków), 4, 5, 7 kilometr. 

„ „ Kalisz—Konin na 15
(Piątek Mały), 16,17,18 kim. 

„ „ Kalisz—Konin na 19
(Łyczyn), 22, 23 i 24 kim. 

„ „ Opatówek—Lisków na 8
(Pietrzyków), 10, 15,17 i 18 kim. 
„ „ Opatówek—Lisków na 19

(Lisków), 20, 21, 22 i 23 kim 
„ Zbiersk—Dzierzbin na 1 

(Zbiersk) i 5 kilometrach 
„ „ Kalisz-Szczypiorno na 174
(Sielanka), 177, 178, 179, 181 Us 
„ „ Kalisz—Turek na 3

(Tyniec), 4, 5, 6 , 7, 8 i 9 kim. 
poniedziałek „ „ Kalisz—Turek na 10

(Biernatki) 11,12,13,14,15,16,17 i 18 
środa „ „ Kalisz—Turek na 19

(Plewnia), 20,21, 22, 23 i 24 kim
Kierownik Powiatowego 

Zarządu Drogowego 
Ini. S t. P a  j o h •  I.

czwartek 

poniedziałek 

środa 

czwartek 

poniedziałek „ 

środa 

czwartek

irm sm r — Jm u ta  Xali>fca<r3p4L s  ©gr, ody. ; KkaM ,£na«a  fJ ta k łe j*1 Wioja .lózofiay T


